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atu. 
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Od należności goli 10 re, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 69ję, 
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u> Ministeryum fiasnsów: Ozdobieni or- 
derami: Św: Stanisława 1 klasy: zarządzają - 
ty izbą skarbową grodzieńską, Rychłowski; 
św, Włodzimierza 3 kl. oaczelnik wydziału 
izby” skarbowej / płockiej, Btokowski; Św. 
ów łodzimierza 4 kł/ naczelnik wydziału izby 
skarbowej piotrkowskiej, Tustanowski; św. 
Anny 2 kl. starszy rewizor zarządu akoy- 
zowegó guberni ' warszawskiej i siedleckiej, 
Mot; naczelnicy wydziałów izby skarbowej 
piotrkowskiej Dmitriew, suwalskiej, Wasil- 
jów i Towstowies, kasyer gubernialny sie- 
dleóki Breżezowski, p. o. inspektora poda- 
tkowego I oyrkułu w, Warszawy Ozerniaw- 
ski, pomocnik sekretarza dyrekcyi głównej 
tów. kred. ziemskiego, Igaacy Górski; ów. 
Stanisława 2 kli-młodszy rewizór zarządu 
akcyżówego gab. lubelskiej, radouiskiej 
i kieleckiej, Kołosow; św. Anny 3 kl. iu- 
ktor podatkowy oddziału łukowsko-gar- 
wolińskiego Zawadzki, oddziału miechow- 
sko olkuskiego Tatarinow, członek komory 
celnej soshowiekiej  Krzyżunowski,. kasyer 
pówłatowy białostocki Iljin, starszy pomocnik 
vzafządu! akayzowego - ws-gubs, warszawskiej 
ivsiedleckiej Fenio, lubelskiej, radomskie) 
i kieleckiej: Bieławincew. Ministerynm dóbr 
państwa; Ozdobieni ordetami św. NBtanisława 
Ikl. leśniczy okręgu słonimskiego Ałeksie- 
mjek; p. 0. leśniczego w okręgu piotrków- 
(skim Michalewski, leśniczy okręgu gidel- 
skiego Szatrawski, Miniśterynm komunika- 
Bzdobieni orderami św. Stanisława II 
kli: naczelnik 4-go dystansu lądowega/okrę- 
gu warszawskiego inż. Potwórowski,  zarzą- 
dzający inspekoyą rzeki Wisły, młodszy po- 
+ mośnik inspektora żeglugi kapitan Gerbel. 
Główny zarząd stadnin państwowych: Awan- 
sówany do rangi rzeczywistego rmdcy stanu 
zarządzający stadainą janowską, hr. Nie- 
ród. („Prawit. wiest.”). 


z DZIEDZINY 
gospodarstwa fabrycznego. 


C 
Ustnienie zarobków. 
I. 


Czytólnicy „Dziennika” zauważyli nieza- 
wodpie, że w podanym w Nr. 63 (z r. 
programie tego i oddziału tegorocznej wy- 


3) 


Iwan Franko. 


Zachar Berkut. 


|stawy paryskiej, 


ı przed nią 
[szego chociaźby sposobu ich przebycia. Na- 


stytucye. pomocnicze dla robotników, gospo! 
darze tej części wystawy postawili na czele 
urządzeń opiekuńczych — urządzenia zmie- 
rzająco: do polepszenia zarobków. Rzeczy: 
wiście, w zakresie usiłownń podejmowanych 
celem polepszenia warunków bytu robotni- 
ków przemysłowych, sprawa. polepszenia z3 
robków ma znaczenia podstawowe — tem 
większe, że w dalszem swem rozwinięciu 
sprawa ta stanowi właśnie pole, na którem 


odbywa się przeważnie starcie kapitału | 


z pracą, Przedmiotu tak wążnego i zawi- 
łego, posiadającego już: bardzo, bogatą lite- 
raturę, nie możemy oczywiście poruszać z tak 
obszernego stanowiska w luźnym artykule 
dziennikarskim. Nie jest też zamiarem na- 
szym, omawiać tu tak dalekońsięgające zmia» 
ny w stosunkach zarobkowych, jak wymie- 
nione w programie paryskim przypuszcze- 
nie robotników do udziału w zysksch przed- 
siębierstw przemysłowych. Pragniemy tyl- 
ko wykązać na zasadzie spostrzeżeń z bie- 
żącej praktyki fabrycznej, że i przy panus 
jącym obecnie układzie stosunków zarobko: 
wych, bez radykalnej zmiany takowych, 
możliwe są ulepszenia wielkiej doniosłości 
praktycznej. Mamy tu mianowicie Da miy- 
śli ustalenie zarobków. 

Nie potrzebujemy chyba dowodzić, że 
niestałość zarobku jest jedną z najbardziej 
ujemoych stron bytu robotnika przemysło- 
wego, a w szczególności fabrycznego. Prze- 
ciwdziałanie zguboym wpływom tej niesta- 
łości wymaga: ze strony robotuika szczegól- 
nej oględności. i takiej zapobiegliwości, ja- 
ka bezwarunkowo przewyższa stopień wy- 
robienia ekonomicznćgo naszych robotników. 
Tymczasem nie mówiąc już o tych wypad- 


„który zobrazować ma in- 


miarowe (akordowe), Z u 
stwa niestałości zarobków, straszne nieraz 
(dla rodzin robotniczych, a zawsze nieko- 
|rzystnie oddziaływające na stosunek pomię- 
(dzy przemysłowcem a robotnikiem, zada- 
| niem racyonalnie prowadzonego gospodar- 
stwa fabrycznego, powinno być usunięte lub 
| złagodzenie działanie powyżej wymiecio- 
inych przyczyn, tembardziej, że: niektóre 
ja nich megą istnieć lub oddziaływać do- 
jtkliwiej jedyaie w skutek rutyny, w nie- 
których zać wypadkach tylko w skutek: nie- 
| ogłędności zarządów fabrycznych. 

| 1) Sposób złagodzenia ekonomicznych na- 
stępatw choroby robotnika, oddawna jest 
|snany i dosyć szeroko w kraju naszym sto- 
eye Są to zapomogi wydawane bądź 
z kasy leczniczej (t, zw. kasy chorych), bądź 
|też wprost z funduszów fabrycznych. Są je- 
dnakże fabryki, gdzie robotnicy nie dostają 
| podczas choroby żaduych zapomóg. ogól- 
| ności; pomijając zasadniczą kwestyę udziału 
robotników w gromadzeniu fundusza zapo- 
mogi i w zarządzuwiu tym fauduszem, — 
w urządzeniu zapomóg panuje u nas nie- 
zmięrna rozmaitość, dochodząca w niektó: 
rych fabrykach aż do zupełnego braku ja» 
kichbkolwiek stałych zasad wydawania i wy- 
|mierzania tych zajjomóg. Ź tego powodu 
|w sprawie zapumóg pozostaje jeszcze bardzo 
| wiele do zrobieniu, w szczegółowy jej roz- 
|biór wdawać się tymczasem nie możemy, 
zamierzając powrócić do niej wkrótce w 0- 
|sobnym artykule. 

| 2) Wiadomo powszechnie, że kary pie- 
niężne są 'wogólności umiarkowane w fa- 
brykach krajowych; stwierdzonem to nawet 


jerm w drodze urzędowej. Niski procent 


ogólny kar nie wyłącza jednak możliwości 


kach, kiedy robotnik przechodzi z jednej | niesłusznych lub nadmiernych kar odnośnie 


fabryki do drugiej na iuny zarobek, * albo 
zanim to nastąpi pozostaje przez pewien 
czas bez zarobku, Dawet robotnik stale po: 
zostający w jednej fabryce wyjątkowo tylko 
otrzymywać może 
w rok jednakową płacę. Przyczyny tej nie- 
stałości są niestety bardzo liczne; wymie- 
nismy tu główniejsze: 1) choroby, 
pieniężne, 3) przenoszenia na niższe 
z jakichkolwiek powodów, 4) czasowe usu- 
wannie robotnika z fabryki za kkrę, 


jie się to przeważnie dlatego, 


miesiąc w miesiąc i rok] 


do pojedyńczych robotników. Jakoż wy- 
padki takie trafiają się ta i owdzie, a dzie- 
że zarządy 
fabryczne za mało wglądają w tę sprawę, 
pozostawiając wymierzanie kar porządko: 


|wych podrzędnym oficyalistom fabrycznym. | 
| Zdaniem nuszem tak być nie powinno. Ka- 
2) kary |ra nicoględnie stosowana chybia celu, s 
płacę |innjstrowie zostający w ciągłej bezpośre- 


dniej styczności z robotnikami zanadto są 


5) ta- |skłonni do powodowatia się w tym razie 
kież usuwanie dla braka odpowiedniej ro-|chwilowam uniesieniem, 


względami /osobi- 


boty, 6) czasowe wstrzymywanie biegu od-|stemi i t. p. Z tego powoda najgoręcej 


nośnych maszyn lab całej fabryki, 


tace wy- 


ne obniżanie płacy roboczej, 9 
zatrzymywało w pobliżu Maksyma; bystre 
jej oczy pilnie wpatrywały się w spiętrzone 
lomy, jakby szukając najtradniej- 


mysł jej przecież nie trwał długo; wkrótce, 


l6miało zaczęła przedzierać się przez gąsz= sem, 


cze i wdrapywać na ogromne bryły kamien- 
ne i tamujące przejścia wywroty. Stanąw- 


Obraz życia gminnego Rusi karpackiej w XIL wieku.|szy u wierzchołka łomowiska tego, dumnie 


= 
Przełożyła z upoważnienia autora 
Marya Siemaszko. 


—— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 95). 

Znów zagrały rogi i rozdzieliły się dwa 
myśliwskie oddziały. Łowcy szli to parami, 
to znów pojedyńczo, spotykając się i roz- 
chodząc z dla wyszukania drogi; po 
kilku obok iś6 niepodobna było. Zbliżali 
się do szczytu; wierzchołek jego nagi był, 
lecz poniżej znajdował się wał ogromny z 

walonych i z korzeniami wywróconych 

ew utworzony. Było to najtrudniejsze i 
najbardziej niebezpieczne przejście. 

"W jednem miejscu, miby wieża wznosiło 
się i do tej M przystęp wszelki ta- 
mować się zdawało olbrzymie nagromądze- 
nie połamanych pni, kamieni i od dawien 
dawna przez wiatr przynoszonych liści. Ma» 
keym czółgał się ponad samą krawędzią 
przepaści, czepiając się tu mchu zielonego, 
owdzie skaluych urwisk, w* poszukiwaniu 
możliwego do pzy przystępu. p: 

Bojsrowie atoli, nie przyzwyczajeni do 


tak miedostępiiych i dla karków ich 
mieliozytócakych, postępowali wzdłoż wałów, 
mając 


nadzieję, że w nim otwór wygodny 
wynajdy. Mirosl 


rozejrzała się dokoła. Bojarowie kędyś da- 
leko już pozostali i Muksywa nie widać 
było; dokoła rozlegała śię tylko ogromu, 
bezładna gmatwanina skał i łomów, wszeł- 
kiego, zda się, przejścia pozbawiona. Nie. 
Tam oto, w pobliża, olbrzymia sosna upa 


dając, nad piekłem tem zarzuciła most, poj 


rym bezpiecznie ku szezytówi dotrzeć 
było możus! Bez długiego namysłu, Miro- 
sława ku mostowi temu podążyła. Wstępu- 
jąc nań, raz jeszcze się obejrzała i pał 
umy ze swego odkrycia, do koralowych ust 


7) przes|zalecamy zaprowadzenie kontroli kar po- 
b.) | dłużanie i skracanie dnia roboczego; 8) ogól-|rządkowych zgodnie z przepisami szczegó: 


łowemi, prawa fabrycznego z dnia 3 (16 


Upadła, ale na nogi staugła; oręża z rąk 
nie wyptszczając. Silnie w obu dłoniach 
ściskała srebrem okuty oszczep; ua plecach 
zawieszony miała potężny łuk i sajduk 
strzał pelny, a za piękuym skórzanym pa- 
wdzięcznie wysuukłą jej kibić otacza- 
jącym, sterczał topór i szeroki nóż myśliw= 
iski o rękojeści słoniową kością wysadzanej. 
,Niespodziawanie znalazłszy się w cismnawej 
przepaści, ani na chwilę przecież strachu 
nie uczuła, leez tylko piluie rozglądała się 
do koła, chcąc jakies ztąd wyjście wynaleść. 
|Ztaca nic wyraźnie dojrzeć nie mogła, 
wkrótce jednal wżrek jaj oswoil się z ota- 
czającym zmrokiem “i wtedy spostrzegła 
przed sobą taki widok, któryby” i-najśmie|- 
szego Śmiertelną trwogą mógł przejąć. Nie 
| dalej jak o pięć kroków, leżuła w gnieździe 
swem dziećmi otoczona i gniewnie zielon- 
kawemi oczyma wa niespodziewanego gościa 
spoglądała, ogromun niedźwiedzica. /Miro- 


swych oxdobuie wytoczony róg przyłożyw- |sława zadrżałs. Czy walczyć jej wypadalo 
szy, rozgłośnie na cały las zugrała, Toczy-|ze strasziiwew zwierzęciem, czy też co prę 
ło się echo po kniejach, w dolinach i wą- dzej wyjścia szukać i pomycy wzywać? Alo 


wozach, 
dróbiny tonów i kędyś w dalekich, niedo« 
stępnych gęstwinach konato. Na odgłos ro- 
ga Mirosławy, odezwał się zdała 
ojca, a następnie rogi: i 
Ohwiłkę jeszcze stojąc wysoko na wywracić 
wahała się Mirosława; s0sua starą już była 
i nawskroś spróchnisłą, u z dolu, z mie- 
przejrzanej gęstwiny tomów, lekki chraęst 


i tnruczenie uszu jej doszło. Baczniej wszak- 


że wsłuchawszy się, nie usłyszała już nie i|trwogę 

śmiało na most wstąpiła, Ale' zaledwie kil-| Wszakże, 
ka kroków uszła, gdy nagle epróchniała só-| dźwiedzica 
ię pod jej noga-|i © przeci 


sna z chrzęstem załamała a 
mi, a odważna dziewczyna upadła pomiędzy 


awa przystanęła; coś ją|łomy i próchna. 


rozbijało się na coraz mniejsze |nie łatwą było rzegzą znaleźć wyjście,—do- 


kola jeżyły się łomy drzewne i urwiska 
skał, a chociaż z trudeiw wielkim wdrapać: 


róg jej|by się na nie zdołała, wykonania jednak 
innych bojarów. |tego zadaniu, 


z0 pod śledzącewi ją oczy ma 
dzikiego zwierza, w najwyższym stopnia nie- 
bezpiecznem było. Po krótkim namyśle, 


ba etowe przyjmowane są: w Administracyi 
w biarnoh 
Łodzi. 


wagi na następ: | czerwca 1886 r,, z zastosi 
[nia zaproponowanego przez p. 


„Dziounika” 
ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


owaniem urządze- 
S. Kossutha 
w jego wydaniu tegoż prawa w przypisku 
do art, 37 przepisów szczegółowych (str. 
117 i 118). 

3) Przenoszenie robotaika na niższą pła- 
ug następuje w. praktyce fabrycznej z różnych 
powodów, najczęściej wszakże z powodu nie- 
zdolności do.dalszega wykonywania danej ro- 
boty. Jożeli niezdolność ta wykazała się 
wkrótce po poruczeniu robotujkowi tej ros 
boty i jeżeli zachowany był przytem wła- 
Ściwy termin wypowiedzenia, to r.ecz jest 
w porządku. Jeżeli jednak robotnik wy- 
konywal swą robotę przez długie lata, a 
uustępnie wykonywać jej już nie może 
z powodu osłabienia hędącego następstwem 
choroby profesyonalnej albo wieku, to ob- 
niżenie płacy atosowaue być nie powinno, 
Gdyby mawet takiemu zasłużonemu robo- 
tnikowi nie możoa było dać jakiej czynno- 
ści dozorezej, to w najgorszym razie nad- 
datek w stosunku do wartości nowej, mniej 
cenionej roboty, stanowić będzie poprostu 
wynagrodzenie za długoletnią służbę lub 
za utratę sił w służbie fabryki—wynagro* 
dzenie najzupełniej uzasadnione i słuszne. 

4) Czasowe usuwanie robotnika z fabry- 
ki za karę, czyli tak zwany w: fabrykach 
niemieckich „laufpas,* -stanowi poprostu 
nadużycie ze strony majstrów, które ze 
względu na nadzwyczaj, demoralizujący 
wpływ tej kary ua dotkniętego nią robot- 
nika, powinno być najsarowiej przez zarzą- 
dy fabryczne zabronione. 

5) Ozasowe usuwanie robotników z fabry- 
ki dla braku roboty, jest rzeczą nieuniknio- 
ug w fabrykach pracujących na ,zamówie- 
nie, a zatem pozostających ną niższym 
szczeblu rozwoju przemysłowego. W fabry- 
kach pracujących na skład, przykra te wy- 
padki są prawie niemożliw:, jeżeli właści- 
ciel fabryki działa oględnie, zna dobrza 
pole zbyta i siłę popytu i nie rozszerza 
sangwinicznie działalności swojej w razie 
ladajakiego ożywienia ruchu przemysłowe- 
go. W każdym razie brak zamówień bie- 
żących lub osłabienie popytu stanowią fak- 
ty, z któremi zarządowi fabrycznemu wal- 
czyć trudno; a czasami niepodobna. Jeżeli 


jednak robotnik, jak to się zdarza np, 


w niektórych tkalniach, usuwany bywa na 
kalka dni dla tego, że zabrakło odpowie- 
dniej przędzy, albo że wie przygotowano 
osnowy dla jego krosien, to taki wypadek 
dowsdzi tylko niedołęztwa zarządu fabrycz „ 


Obu tedy «dłońmi oszczęp porwałą i o nag 

sterozącą skałę Diana. wsparta, kde 
niedźwiedzicy go wystawiła. Zwierz ujrzaw- 
szy błysk żelaznego ostrza, zatrzymał się 
w miejscu i przez długą chwilę dwia przec'- 
wniczki stały, jedna z drugiej oka mie spu- 
szczając i najlżejszego ruchu, nie czyniąc. 
Mirosława nie Śmiała pierwsza uderzać na 
niedźwiedzicę; ta ze swej strony wyszukiwa- 
ła wzrokiem najlepszego, dla skierowania 
napaści, puaktu, aż nagle podoiógłszy się 
na tylne łapy; w.przednie ogromny kamień 
pochwyciła 1 już nim cisnąć w Mirosławę 
miała, gdyjw tajża samej chwili, Mirosława 
potężnym rżuteim oszęzep swój pomiędzy 
przednie jej łopatki pchuęła, « Przeraźliwie 
rykaąwszy niedźwiedzicą runęła na wznak, 
cała krwią oblana, nięśmiertelnie jednak 
snać ugodzoda, bo wnet znowu na łapach 
stąnęła, Krew z rany jej ciękła, lecz dla 
bólu. obojętna, rzuciła się na Mirosławę. 
Niebezpieczeństwo groźnem było. Rozjuszony 
zwierz zażartością sadził wprost na dziew- 
czynę, wyszczerzując juź teraz straszliwe zęby. 
Jedynym, w chwili tej, rataakiem dla Miro- 
sławy, było wdrapanie sią na wysóką skałę o 
którą dotąd opierała plecy, W mgniżbiu oka 
też, szybkim ruchem ną skalo tej się zoslazta 
i nieco lżej odętchugła, bo gorsze jej poło- 
żenie umniejszyło się znacznie. W razie 00- 
wego napadu mogła teraz z góry toporem 


Miroslawa postanowiła mio zaczepiać nie. jna zwierza uderzyć, Ale niedźwiedzica na- 
dźwiedzicy, bronić się tylko w razie na-|głą ucieczką wroga spostrzeglszy, nagle 
pada z jej strony, « tymczasem zatrąbić na |także w bok sią rzuciła, pomiędzy gęstwi- 
i przes to pomocy zawozwać. |nę łomów w] a i zanim Mirosława »po« 

na pierwszy odgłos trąbki, nie- |strzedz ją mogła, tuż przy niej na kamio 

rwała się z legowiska swego | niu siala z groźogm i zakrwawio- 


£ m rykiem rzuciła cię nu nią. 
Nie pora była 
bo zbyt już blisko zwierz się zbajdował. 


tu rorwarte passaz. 
Miroslawio benć się do tuku, |aa czoło Coues 5 


pt dc 
dla niej chwila stanowcza, ka na wąskiej 


, 
2 DZIENNIE ŁÓDZKI Kr. B6 
ZN rc ZZ ONZ ZE 


nego, za które robotnik odpowiadać nie |bów swoich do Ameryki północnej. Obok 
powinien. tego fabrykn wysyła znnczne ilości beczek 
Rozbiór dalszych przyczyn  niestałości |do Hamburga na potrzeby miejscowe, 
OKR odkładamy do następnego arty-| Wystawy. 
ulu. 


> zuproszenia na wystawą rolniczo 
Przemysl, Handel i Komutikacye. 


Drogi żełazne. 

— Spółka prywatna wniosła niedawno 
do departamentu kolejowego prośbę 0. po- | szych przetnysłowców. 
zwolenie na urządzanie bufetów w pocią-| Podlug warunków ułożonych na osta- 


od 16 sierpnia do 1 października, 


flisie wystawa przemysłowa, na któ 
dą przyjącio 


— Przemysłowcy warszawscy otrzymali |nieco przytłumione, w niskich nutach mało 
przemysło | metalu (co zresztą zwykie znajdujemy u 80- 
wą w Smoleńsku, Wystawa trwać będzie | pranów koloraturowych), nakoniec cały or- 


— W października odbędzie się w Ty-|nicznej śpiewaczki żądamy, niedostatki te 
j znaj» |jednak artystka stokrotnie wynagradzać u- 
oza konkursem wyroby na-|mie, Zmnkomite wyrobienie głosu, kolora- 


stanowi ważną zaletę Śpiewaczki, posiada ry, zwłaszcza przy użycia drugiego pedała, 
niezmiernie sympatyczny sopran koloraturo-' jest niemożliwy — Avir 4 Wr, impressario. 
wy, Wprawdzie skala gion niewielka, wy- S. Krzyszkowski. 
šokio tony, począwszy od /a, cienkie i jakby, (—) Z tesiru. Onegdajsię sztukę uwa- 
żać można za premierę w Łodzi, jakkol- 
[wisk bowiem wystawiono ją zeszlego lata 
'w teatrze Sellina, tak jednak niemiłosiernia 
'przytem pokiereszowano i obcięto, Że da 
piero onegdajsze jej wznowienie uznać mo- 
lżemy za sceniczną interpretacyę tego nia- 
edniej wartości utworu, W swoim cza- 
|sie rozbieraliśmy już tę sztukę szuzególo: 
jwo, by się zatom nie powtarzać zaznacza. 


gan p. A. nia posiada siły, jakiej od sce- 


tura, gamy, pasaże, tryl a przedewszystkiem 
niepokalana czystość intonacyi, stawiają p, 


8zą jego Śminłość 


gach kutyerskich, pocztowych i osobowych |q;,, sjeździe przedstawicieli dróg żelaanych| A. w rzędzie doskonałych śpiewaczek. Za- 
na główpiejszych liuiach kolejowych. Po |w przedmiocie ułatwień komunikacyjnych | rzacilibyśmy tylko nie zbyt wyraźne wyma- 
uzyskaniu pozwolenia spółka obowiązuje qq, podróżnych udających się na wystawę |wianie, co wiele wpływa na zmniejszenie 
sig na kost wlasny ej umyślaw, uryską a Qesurstwa i Królewca, pomiędzy |uroku śpiewu, zwłaszcza ua scenie. 
Eyskagów ada oda wo | dana Tada A awa | Aryo pazia z opery „Wel Figara? Mo 
i i iei ł s zarta, iewała artystka 
— W środę na giełdzie berlińskiej naby- wagonami sypisluemi, Podróżeł wykupy”|z eaen ia sz sk klasycznego 
wano EDOWU wielkie partye akcyj drogi že- | wać będą bilety wystawowe po cenie 2niż0- | dycha tej mistrzowskiej kowpozycyi. Co raz 
1 warszawsko - wiedeńskiej karanch |; iP, p ) zo j pozycy 
ar Bier dal 10% PR sdaa | 91 9 35°/ i odbywać podróż drogą brze- rzadziej zdarza nam się słyszeć tak sumien- 
podwyższonych o dalsze 10*/,, ostkieną Sko- moskiewską, warszawsko » wiedeńską i | ne wykonanie utworów przeszłości, ustępu- 
424 a m0 fir IE rad jare tanich nę. półoocną (cesarza Ferdynanda) do Wiednia, jące coraz więcej błyskotliwym sztuczkom 
a> ne o ao PAn Se dalej za6 w dwu kierunkach, t. j. ua Mo-|j dowolnym dodatkom i ozdobom szkoły 
ry) OE dora a opi Śro ZER ganty Strasburg, albo mW włoskiej i trancuskiej, Co do mazurka Szo- 
LLU i , aleburg, Insbrack, Zurych i Bazyleę. Po=| pena „Aime-moi”, vie zgadzamy się z p. 
być powzięte także inne uchwały, które od-) gro żni eniai w bilety wystawowe, slu- a na tempo, cokolwiek = yn i sts Sz 
SR galeri indaw. Ż4%8 na wszystkie pociągi, będą mogli za-| jęcis środkowej części (tria), śpiewanej zbył 
— Prośbę © ulepszenie parał WASAN trzymywać wię dowolnie w ciągu dwu mie-| rykato, przy ciągłych zmianach tempa, co 
skiego i 0 Ag drogi"telaznej zy: | siocy we wazystkicli miejscowościach na dro- | też i zmianę charakteru tego utworu pocią- 
kłam odano, dze dne da ita, Na, badania podłe m gag aa ady mina Wynogod zt 
aa! ,ministracya wagonów sypialnych migdzyns-|to koncertantka wykonaniem utyi z oper 
stawicieli bhundlu wywozowego z portów ryc towarzystwa zamawia w Paryżu | Mignon” AA „Znasz li zde, kraj”. 
bałtyckich. aw (dnie ata: £ lokale, oraz z dworca kolejowego odwozi | Szczerze pragnęlibyśmy słyszeć p. A. w tej 
Gr ae doda pęd jedzenia (przybyłych do zamówionych mieszkań; chcą |roli na scenie. W „walcu z cieniem” z ope- 
yk ra olo OSEA nu. ry lapie poa cy jednak korzystać z tej dogodności, po-|ry „Dinorah” Meyerbeera, artystka miała 
niedawno ustanowionego koritotu tary wioni przedtom porozumieć się z agencyą sposobność wykazać mam całą piękność 
Koy v0W płójezsaia tótyf dośowych, o wagonów sypialnych w Warszawie, Nie-|gwej kolorataty i znakomite cieniowanie, 
pracownuych przez zjazdy zeszłoroczne i „jężnie jadnak od tej stałej komunikacyi | Przejścia z forte do pian) (echa), były baz 
wprówadzonych w życie z dniem 13 paź | projektowane jest wysłanie w ciągu wysta- |zarzutu. Żałujemy, że p. A. wypuściła 
m p ad eeror p wiał rE wy trzech pociągów spacerowych, środkową część tej aryi (Andantino); pò: 
praon z 4 Tea zbawiła nas bowiem możności ocenienia jej 
wiciele dróg żelazaych, wybrani na osta- | . r F h d sz ( enta 
rej ajeżdzie zolajcańm, ka niektórzy | Wiadomości bieżące. === A af RAWA AO 
A łkowie szlachty i specyaliści, | j 1 P 
S Kolej fastowską oekateczaie nabyli | (—) Odznaczenia. Otrzymali ordery: ów.|skami i przywoływana po wę pik numerze 
kapitaliści holenderscy. Podobno towurzy- Stanisława klasy II, naczelnik żandarmów | koncertantka, obdarzyła hhofa „he 
stwa kolei południowo «zachodnich, bezpo: | powiatów łódzkiego, brzezińskiego i raw-|niemiecką piosenką „Pisc! o yo tiga 
Średnio wuninteresowanemu w przyłączeniu skiego podpułkownik Eugeniusz Debil ijsuf dem Hollundertrieb”, przeć spe io 
powyższej linii do swoich dróg, proponowa« św, Anny kl, 3, zarządzający oddziałem |Seoką szwedzką Dannstróma „Pols pk 
no nabycie akcyj kolei zły r z nie- banku państwa w Tomaszowie, radca dwo- a arrini wiska Oa ac” Pray 
wnie korzystniejszych warunkach, niż cu- ru Merkazin. tora „ r . 
etia Przyjęto mianowicie tę zasadę, | (—) Koncert panny Sigrid Arnoldson, od- Kł teriac a sę tych piossa widocz- 
iżby towarzystwo kolei południowo-zacho- $piewuny we czwartek w napełnionej mija oea zk de jcie wspomnie- 
dnich, mic nie dopłacając z własnej kasy, Vogla, przekonał nás, że w rzeczach sztuki, |118 stron ojczystych, mo TAR ony DNS: 
za pomocą jedynie uszczuplenia wydatków |amerykuńska reklama może wpłynąć doda- | mi, Śpiewała je SOK tak ciepło, ta Aa 
przez skasowanie towarzystwa kolei rż aj tnio na Przy 4a interesy impresaria, nie zę cow peen fhi E 
iej, miało możność zwiększenia swych do- zawsze jednak zyskuje ua niej artysta, pro- £ , 
hódów prawie o 260,000. rs, Rar JE Akia talent swój ma scenie lub estra- |% SZ mg eykang! Aiai 
stwo kolei południowo + zachodnich dzie. iższą i obszerniejszą ocenę talentu p. 
tak długo awjekadoj rachując na wyjedna-| Sława „szwedzkiego słowika”, jaka po-|A. odkładamy do drugiego koncertu, któ- 
nie jeszcze lepszych wurunków, uż posiada- | przedxiła p. Arnoldson, reklumy pism, szu: T zapowiedziano na niedzielę w teatrze 
cze akoyj zmuszeni byli sprzedać je obcym. | mne m niezręczne, uawet niesmaczne tele. |„ Thalia”. : , 
zyj | fastowska jest niezmiernie rpa) ira im pg zion po mc z La zaj a ESET. wa u: 
i ub. wołyńskiej i kijowskiej, gdyż (dziesiątki fotografii artystki w pięknych ko» | dzia panna Cybulska, fortepianistka i wy: 
a pi Sitani Sio ówakiie, Mikola- |styumach scenicznych wystawione ech konała między inoemi „Scherzo” Szopena, 
jewem, gdzie idą zwykle olbrzymie ładunki {i wystawach sklepowych, zrobily awoje, Pa: |„Valse brillante” Rubinstejna, „Polonez” 
zboża i innych towarów. jbliczność zebrała się licznie, Oczekiwano | Webera i t, d. 
Przemysł. czegoś nadzwyczaj uego; pomiędzy mniej mu-| 4 oceną gry p. O. wstrzymujemy się do 
— W środę odbyło się w Warszawie |zykalnymi słuchaczami dodaj czy nie znale: |drugiego koncertu. ak zwana „trema” 
uroczyste otwarcie nowej fabryki octu zbo« |źli się tacy, którzy sądzili, że z gardziołka |zbyt była widoczną a manifestowała się 
żowego, mieszczącej się przy ulicy Przed- koncwrtantki usłyszą artystycznie grane |często nawet nietrafisniem właściwych kla- 
okopowej. Obrót fabryki w pierwszym roku (skrzypce lub flotrowers! Może właśnie dla | wiszów, Obok tego fortepian użyty do kon- 
obliczono na 250,000 rubli. tego p. A. porwała i zachwyciła słachaczów | certu, chociaż nosi nazwę koncertowego 
— Właściciel jednej z warszawskich fa- |mniej, jak pa to zasługuje, (Concert fügel), duwno zasłużył już na 
bjyk arina wyrabiających bal i becz.| P, zap oprócz bardzo zajmującej chleb iedkewy, a prayoaioniaj Soig ajea: 
ki, zawarł umowę o atale wysyłanie wyro- powierzchowności, co na scenie i estradzie | wano go do gry solowej. Środek klawiatu- 
estrzeni tego głuzu, walks pa Śmierć i|wracały w swem gnieździe, Obwąchawszyj nie zamienić usiłował. 
łycie zredrę i zest a zwycięstwo ta zejje niedźwiedzica znów ku Mirosławie sunę: | wróciło mu całą dawniej 
stron doniesie, która na stanowisku swojem |ła, ale bądź przez utratą krwi osłabiona, |i pewność postępowania. 
utrzymać się, a przeciwną zepchnąć zeń | bądź od rozjątrzenia nieprzytomna, wprost | przyłożywszy, 
zdoła, Niedźwiedzica znajdowała się blisko; |na górę po kamieniach wdzierać się po- 
Mirosława zastawiła się oszczepem, ale ozęła. Miroslawa zwrot ten jej uprzedzając, 
zwierzę, drzewco oszczepem z taką siłą | obu posta to rad RP i zniera car paz zk sea, A uwinoością 
że o mało przez to szarpnięcić |ciem głowę niedźwiedzicy rozszczepała, Po-,wiewiórki wdrapała s ę Mirosława ua ten- 
eng zk z kasita owej przeciwniczki, |soką oblany zwierz parę ruzy w bok się|że sam wał, z którego była upadła i stam- 
oszdkep wysunął się z dłoni Ponne i RAAE skonal, a NER Ag froenn tad loniokij de yaj opa guzygndę 
arte zwierzę rzucony, daleko kę: | przedarłszy się: przez zawały łomów u bo-|swoją, oraz ratunek, jakiego od Maksyma 
Da daleko Keista iay sodh jku Mirosławy stanął, Dwie łey, jak perły |doznała, Tubar Wilk, » za nim i inoi bo- 
lt Zgubioną jestami Słowa te przemknę: w oczach dziewczyny zabłysły i bez słowa |jarowia z trudem uiowałym ku niej po- 
ly w głowie Mirosławy, ale odwaga nie o*' jednego rękę swego wybawcy uścisnęła. Ma-|spieszyli. Przez długą chwilę zatrwożony 
uściła jej jeszcze. Obu dłońmi uchwyciw-,ksym zmięszał się, poczerwieniał, ze spusz- |ojciec nie wypuszczał z objęć swych uko- 
s topór stanęła twardo do walki osta- czonym wzrokiem, jąkając się, przemówił: |chanej córki, n ujrzuwszy na odzieży jej 
iniaj Zwierz coraz bliżej następował, już — Usłyszałem duny przez ciebie sygnał |krople krwi, zadrżał. 
OrĄCy oddech jego czuła na swej twarzy; oE pex a wiedziałem, gdzie Jerta a s ty, ty, ok m moje — zawolał Sad 
i i paj ala Bogu, że w porę się tutaj znala=|w takiem niebezpieczeństwie się znajdo: 
już wosmata łapa ostremi pazurami nnjeżo- Ohw , 
iersi jej dotknąć miała— jeszcze chwila, złeml.. pa walas! : 
ptr Ń i krais zaRkajęca; spadłaby, Mirosława wciąż na tom sumem miejscu| I jakby z obawy, aby ją znowu nie utra- 
z kamienia, bo toporzysko zbyt krótkie by- stała, rękę dzielnego nołojca w dłoni awej |cić, znowu ramieniem ją swem otaczał. 
ło, w porównawiu olbrzymich łap zwierza. trzymając, w oblicze jego szczere, otwarte, | Następnie spuścił się ku Maksymowi, któ 
— Ratunku! — krzyknęła śmiertelną od słońca ogorzałe, rumieńcem zdrowia ja- ry znajdując się ua dole, niedźwiedzicą 
trwogą zdjęta, s w tejże chwili po mad jej Śniejące, zapatrzona, W tej chwili, sərce fi jej malami był zajęty, Maleństwa te 
głową zublysnął oszczep i pchuięta w gar- jej przepełniało tylko SERA Aal wdi nie zoające jeścio R saraką jo roga 
ia, jak kłoda z kamienia się ozności, za ratunek od zguby niechybnej, |swojego, mruczały wesoło i ni y małe pie» 
Patocayła. W wądkiej szczelinie kasak Ale gdy beczce nieco juź gród aes ski rA Legi ">: 2 raip perne, się, brzo 
zwalisk, wysoko po nad głową Mirosławy likatną, lecz silną zurazem dłoń je; i.|wracały, Można jo było bezpiecznie gla- 
ię wesołe, szczęściem promienue s uczuła, że serce jej rozkoszą zudrżało, |skać, tak żadnej trwogi przed ludźmi nie 
beta Makcyżzo Berkuta. z je rrr rumieńcem spłynęła lice; |czuły. Maksym na ręce je wziąwicy, przed 
Jedno wdzięczność wyrażsjące spojrzenie |powieki jej w dół opadły, a słowa podzię-| Tubarem i Mirosławą na ziemi położył, 
uratowanej dziewczyny uezczęśliwiło Muksy- np noś wr: juź pak (amy = kę bye nasza! — zak, poł r 
i ili wszakże z sobą avi je-|ustach zamarły. Twarz jej okry. g dzi+|mie gości ty rzyjmeje w domu swoim. 
dh w ara tie body na to pea) Nie. wnie czarownym wyrazem, gorącego serde-| Zgromadzeni bojarowie to z uśmiechem 
diwłedzica żyła jeszcze i porwawszy się|cznego uczucia. Maksym pierwszy się opa-|ua małe niedźwiedzięta, to z przestruchem 
z rykiem nym skokiem przy swoich ma-|miętał, W sercu jego, jak szczera ałoto,|na martwą niedźwiedzicę spoglądali, rany 
się znalazła które nie rozumiejąc ca'|czystem i odważnem, powstała odrazu myśl, joj opatrując, a podziwiając siłę i śmiałość 
aj tej wnlki straszliwej, bawiły się i prze lktórą natychmiast w nieztomne postanowio-| Mirosławy, która walką x tak stenazliwym 


bez zarzata, | rtyści z zadania swego wywiązali się au- 


| 


my, że „Jan de Thommeray" poszedł na na- 
szej scenie onegdaj z równem jak i gdzie. 
indziej powodzenieta. 

przyjemnością musimy przyzuać, że 
wszyscy niemal występujący w sztuce tej 


miennie, Z całego wszakże etsemblu wy- 
różnić musimy pełną prawdziwie atystokra- 
tycznej  dystynkcyi, głębokiego uczucia 
i prawdy grę pani Różańskiej, zarówno juk 
i trzymnog w tonie podviosłym (szczegól. 
niej w akcie IV) grę pani Grabińskicj, 


Z panów nn szczególne wyróżnienie ząsłu» 


gują pp: Feldman i Chmieliński, którzy 


Í 
t 


Í 


Postanowienie to zwierzęciem stoczyć zdołmła, 


staci barona i 


nie zaniedbali najmniejszego szczęgółu dla 
należytego uplastycznienia odtworzonych p>- 
Roblot'a. Pan Grabiński 
grałby zupełnie bez zurzutu, gdyby obciat 
się pozbyć dykcyi swej nieco z4 powolnej, 
P. Gloger w roli Janquieres'a był dobry, 
choć jak na bankiera, obracającego się 
w urystokratycznych kółkach trochę za... 
rubaszuy, P. Kuapczyński jak na 24 go- 
drinne przygotowanie wywiązał się wcale 
nieźle ze swej roli: z konieczności musial 
być deklamutorem, ważącym każde wymó- 
wione słowo, Panie Mujdrowicz (Marya 
da Kórol), panna Lubicz, pp. Wiokler, 
Jacszewski i Mieluicki króciuchne swoje 
role oddali należycie, Wreszcie onegdajsza 
benefisantka, panna Pichorówna, którą l- 
czuię zebraną publiczność przyjmowała na: 
der życzliwie, wdzięczną rolg buronetki 
odegrała z werwą i humorem. 
daB. 


(—) Zjazd sędziów pokoju. Dnia 2 maja 
r. b. zjswd osądzi następujące sprawy. kar- 
ne: 1) przeciwko Bronisławie Kazinowskiej 
o samowładność, 2) Antoniemu Fiałkow- 
skiemu i innym o kradzież jabłek, 3) Au. 
gustowi i Juliaunie małżonkom Hofman 
o samowładność, 4) Antoniemu Miklasa 
o pobicie, 5) Józefowi Mujerowi o wykro- 
czenie przeciwko czystości, 6) Heorykowi 
Rejszowi i Adolfowi Lemke o zadania ran 
lekkich, 7) Nuchemowi Rozenkraacowi o 
pobicie, 8) Józefowi Radkowiczowi o obel 
gi słowne i czynne, 9) Teofilowi Galeckie- 
mu o sprzedaż trunków w czasie niewła- 
ściwym, 10) Rudolfowi Kamke o potwurz, 
11) Juliuszowi Micheligowi o wykroczenie 
przeciwko ustawie budowlanej, 12) Józefo- 
wi Wajkertowi o obelgi czynne, 13) Lu- 
dwikowi Nzulcowi o pobicie, 14) Ignacemu 
Kowalskiemu o wykroczenie przeciwko u- 
stawie budowlanej, 15) Józefowi Zelewi- 
czowi o potwarz, 16) Stanisławowi Kozło- 
wi o satwowłudność, 1%) Józefowi Qywiń- 
skiemu o pobicie, 18) Józefowi Wiśniew 
skiemu o kradzież, 19) Morycowi Baum- 
gartenowi o wykroczenie przeciwko przepi- 
som © małoletnich, 20) wdowie Rudzie 
Konig o samowładność, 21) Adolfowi 
Sznajderowi o gwałt, 22) Franciszkowi 


— O nie, — zawołała śmiejąc się Miro- 


Róg do ust swych sława, — boz pomocy tego mołojen azla- 
obwieścił vim syguał rado: | chetnego, 
śnego zwycięstwa. W pobliżu tuż za ścianą | poszarpana i okrwawiona! 

wywrotów i łomów ozwały się rogi Tuharu |stem szczera podziękowanie, 


leżałabym juk teraz zwierz ten, 
Wian4 ma je- 


fPuhar Wilk z przykrością alów córki 
słachuć się zdawał, Ohboć kochał on JĄ 
bardzo i cieszył się niczmiornie z jej oca- 
lenia, wolałby jednuk 0 wiele, uby Ocńlenia 
to zawdzięczać mógł którenma z młodych 
synów bojarskich, nie zaś prostotnu eliłopo- 
wi temu, smerdowi temu, który przecież 
skądinąd bardzo się jewu podobał. Jak- 
kolwiek bydź ciężko było damnemu boja 
rowi, który na książęcym dworze wzrósł 
i wielkich zaszczytów tam się doslużył, po- 
dziękowanie składać w oboc licznie zgro- 
madzonego tłamu prostema aliłopow:>— ule 
położenia uczynić to nakarywało, Obowit- 
aki grzeczności tak głęboko” zakorzenione- 
mi były w pelnych rycerskości przodkach 
ńaszych, żu Tubar Wilk wyłamać się z pod 
nich nie mógł. To też ująwszy rgkę Ma- 
koyma i wyprowudzając go z pośród ota- 
czających bojarów przemówił, 
„m Mułojcze, córka moju, jedyne dziecko 
jakie Jena, mówi, żeś ty Życiu jej 
z wielkiego niebezpieczeństwa. uratował. 
Nio inam powoda słowom tym nie wiorzyć. 
Przyjm że zatem, za swój czyn szlachetny 
podziękowanie ojcu, który w dziecku tèm 
złożył całą miłość swoją i wszystkie na- 
dzieję, Nie wiem, czem wywzujemnić się 
nóg bym tobie, za Lwój czyn szlachetny. 
Bądź wszakże pewoym, że w odpowiednich 
okulicznościach Tubar Wilk nie zapomni 
nigdy, ilo ci jest obowiązany, 


Odczyt o hypnotyzmie i suggestyi za- 
nholco | mierzą wygłosić w Łodzi w piereszych 
dniach maja p. Aleksander Szmideberg. 
P. Szmideberg ad długiego już czsu zaj- 
muje się doświadczebiami hypnotycznemi, 
Podobno część dochodu z odczytu ma być 
przeznaczoną na cel dobroczynny. 

= osobiste.» Prof, dr. Ba- 
ranowski bawil w tych dniach w naszem 
mieście, gdzie był wzywauy do chorego ko- 
legi dr. Tugeadlolda; dr, T. zapadł ciężko 
na zapalenie płuc. 

(=) Restauracya ratusza w mieście na- 
szem już się rozpoczęłu., W tym celu na 


2) Teofili Michalskiej przeciwko Adolfowi 
Goldblumowi o rs. 12, 3) Abrama Mendla 
Izbickiego przeciwko Karolowi Bergerowi 
o rs. 16 i 4) Wacława Rysera przeciwko 
braciom Sadło i innym o rs, 20. 

(—) Z miasta. Rozporządzenie CH ga 
denta. W miescie naszem przedsiębierca à 
po wybudowaviu domu, nie czekając na|Nowym Rynku zostało ogrodzone miejsce, 
orzeczenie komisyj, któraby sprawdziła czy |w którem ma być przygotowywany mate- 
dom nowozbudowany może być zaraz za- |ryał do restauracyj. _ - 
mieszkany czy nie,—wynsjmuje mieszkania. (—) Czworaczki. Żona wyrobnika Jana 
Jestto naruszeniem przepisów budowlanych. | B. zamieszkałego w naszem mieście powiła | 
Każdy bowiem nowozbudowany dom lub|w tych dniach czterech synów. Dwu z nich | 
fabryka stosownie do przepisów winuy być | urodzonych o godzinę później po kilku mi- 
zrewidowane przez komisyę składającą się nutach życia umarło, Dwaj wcześniejsi 
z budowniczego, lekarza i prezydenta lub | dotychczas żyją. i 
burmistrza miasta, Komisya ta sporządza| (—) Teatr łódzki, Dziś w teatrze wysta- 
protokół, w którym prócz powyższych osób |wioną zostunie wesoła operetka „Zemsta 
murarze i cieśle zaświadczają, że dom no- nietoperza” na benefis p-ny Zofii Kirszen- 


wozbudowany nie grozi żadnem niebezpie- | sztein. | 
czeństwem, ani a względem budowy Sa ——— 
d względem sanitarnym. Ponieważ za 
Sa wykonywania przepisów owych uk m K R 0 NI K A. 
dotychczas się uchylano przeto p. prezyden — 
m. Łodzi wydał rozporządzenie, w któretn| ~ Warszawa. 
zobowiązuje właścicieli nowo-zbudowanych| Uroczystość pom pomnika Cesarza 
domów i fabryk, aby bezwarunkowo stoso- Aleksandra II w Częstochowie, odbędzie 


wali się do przepisów ustawy budowlanej 
i do każdego nowo-zbudowanego domu wzy- 
wali komisgę; nadto zawiadamia, że nowo- 
zbudowana fabryka nie może być prędzej 
w ruch puszczoną póki nie zrawiduje jej | Bereśniewicz. 
budowniczy guberoialuy 1 niezaświadczy, że |  Wydałania, Trzydziestu ośmiu izraelitów 
fabryka odpowiada warunkom bezpieczeń- poddanych zagranicznych, zamieszkałych 
stwa na wypadek ognia i innych nieszczę- | poprzednio w guberni warszawskiej, którzy 
śliwych wypadków. skutkiem ukazu marcowego i odnośnych 
Ruch budowlany. We wszystkich pun: dalszych rozporządzeń, ymuszeni byli do o- 
ktach naszego miasta objawia się ruch | puszczenia granic państwa,—podało obecnie 
budowlany. Po za miastem już kilka pla: |do p. ministra spraw wewnętrznęch prośby 
ców zakupiono pod budowę nowych fabryk jo zezwolenie na ich powrót i czasowe za- 


się, jak donosi „Warsz. dniewnik”, w d. 29 
b. m. Na akt ten wyjeżdźa z Warszawy 
J. E. Główny naczelaik kraju, uroczystości 
kościelne celebrować będzie J, E. biskup ka, 


Przy ulicy Wólczańskiej ma powstać wię-|mieszkanie. Prośby te spotkała odpowiedź 
ksza fabryka wyrobów z wełny czesanko- |odmowna. 
wej. Założycielem fabryki jest p. Paweł) __ piotrków. i 


Odznaczenia. Otrzymali „ordery św. Sta- 
ny obszar gruntów od aukcesorów Ro: | nisława klasy III: starszy pomounik rewi- 
jzora kalisko:piotrkowskiego zarządu akey- 
. . zowego, p. Chankowski i kontroler banku 
Wczoraj na stacyi | państwa w Piotrkowie, p. Rożdiestwienski, 
towarowej sprzedano: pszenicy 400 korcy: — Petersburg. 


| Z prasy. „Nowoje Wremia* pisze: 


i . 6; żył: 4 e 
40 ra / kóre a 1 p kop. To] „Ostatnie sprawozdanie rady adwokatów 


| + 

i . 85: 975 przysięgłych (za czas od | marca r. 1888 
prad ky e poz = 801 175 do 1 msrca r, b.) stwierdziło ponownie 
kaczy: po re. 3 za korzec, stopniowe zawojowanie adwokatury przy- 

Na Nowym Rynku sprzedano pszenicy Sięgłej petersburskiej przez żydów; 1 tak 
100 korcy po rs, 5 k. 90 do rs, 6 kop. ©9 do > marszu nran rl 296 wepcpostya 

; żyta 200 kore rs. 3 kop. 85 do Przysięgłych, znajduje się prawosławnyc. 
agp, 96 za batak Popyt pe owicg 160, żydów 66, katolików 38 i lutrów 36. 
bardzo dobry, na inne zboża slaby. jw liczbie zaś 272 pomocników adwokatów | 

(—) Na targ wczorajszy dowieziono zua. Przysięgłych, prawosławnych 109, żyddw 
czuą ilość cieląt, które sprzedawano po rs, 104, katolików 84 i lutrów 17, co do 8 
3—4 za sztukę. osób w aktach rady nie ma wzmianki of 


m ich wyznaniu, | 
Maksym w czasie słów tych stał 


—— Żydzi stanowią tym sposo | 
3 jak na bem 30 procent wszystkich adwokatów, e| 
rozżarzonych węglach. Nie przyzwyczajo: j ten tak znaczny procent wypadnie jesz:, 
nym był on do pochwał głośnych i publi- cze ogromnie powiększyć, bo prawie dwa | 
cznych, avi się ich spodziewał, Przez chwi- razy, jezeli się weźmie w rachubę żydów, ! 
lọ wahał się z odpowiedzią, aż ARE DORY przyjęli chrześciaństwo i z tego po-, 
prze apm za co dziąkować, boja: |dów;: tak = irer braci. Hantowerón| 
rzel Uczynilem to, co każdy iary na mo- jżydów pełnej krwi, tylko jeden pozostał 
z miejscu er b: Ho SJ tępo r religii hpa 3:21 ne zaś zostali 
więc ml wi woje) 1 ześcianami; ej spotykamy w spisie 
SASS TAT Hi i zdrowia, ale do wdzię- | adwokatów przysię ych nazwisku: Brocho- 
czności jej i waszej praw żadnych nie |wicz, Geldhammer, Jogiches, Miuńsk, Nie- 
roszczę. żyński, Tiktin, Rubiosztejn, Studeucki i t. 
Rzekłszy to na stroną odszedł, aby to- d, również żydów pełnej krwi, którzy przy- | 
boję? ię geje prey M joli legacy 4%) i nę Seba 
ich z 5 z miedźwiedzicy, Małe |skiego w adwoka przysięgłej, wykazu- 
niedźwiedzięta > punkt zbory przeniesio- |je się dobitniej, jeżeli bacan apatni] 
s gra Bom tm r owi A rady Piiira pysięgiych ję rd 
m ow: o obozu wyruszyć misła. ze sprawozdaniem za ro z roku 
Słońce zbliźało się ku południowemu r hy adwokatów sięgłych żydów było 


rz: 
nitowi, sypiąc gorące, złociste promienie na |48, obecnie jest uh 6a, pomocników adwo 
tucholskie góry, rozgrzann żywica lasów katów przysięgłych żydów w r. 1886 było 
zapachniuła silniej; wysoko, nad knieją, |zaledwie 38, obecnie jest ich 104! W ten 
powiewając rozpóstartemi skrzydły, damnie | sposób w przeciągu jednego zaledwie roku 
1 zrzadka przepływały jastrzębie po oceanie liczba żydów w adwokaturze prawie się po- 
lazurowego przestworza, Cisza zapanowała |dwoiła, bo z 86 wzrosła do 166! Jest to 
w przyrodzie. Tylko, ua jednym z pagór |struszne i jeżeli rzeczy w tym stosunku po- 
' ków Zełeminiu, rozlegały się trąby myśli. |stępować będą dalej, to za jakie lat kilka, 
wców i ich okrzyki, Chociaż nie zbyt zu trzy lub cztery, Żywioł ruski 
szczęśliwie, skończyły się jednak towyślądwókatów 
Przed myśliwskim orszakiem, na drewnim= | nieznacznym, 
nych tykach nieśli tucholscy mołojcy trzy 
skóry niedźwiedzie, w worku dwoje niedźwie- 
dziąt małych, a na noszach z gałęzi okrwa- 
wiona i zesztywniałe zwłoki nieszczęśliwego 
bojara. 

Bzybko, pod przewodnictwem Maksyma 
do obozu dotarła myśliwska drużyna. Ter 
raz, towarzystwo całe, pragnęło jak naj- 
rychlej; bo natychmiast po obiedzie, do do- 
mów swych powrócić, W prawdzie, nie by» 
ło zbyt blisko, ule Maksym przyrzekł prze- ryum mie zatwierdziła różnych podań, pro- 
prowadzić ich krótszą drogą leśną do Ta: jektając. ych w io samym celu założenie 
chli, a ztamtąd do Tabara, Tacholscy mo» jscowych, Obecnie podjęto ener- 
łojcy pierwsi rozeszli się wnet po obiedzie. gicznie pracę około wygotowania projektu 
Maksym zaś z bojarami pozostal, a gdy |ogólnej kusy; dodać należy przy tej spo: 
służba obóz zwinęła i sprzątnęła. kuchenne sobno że projektowane jest zabezpie- 
przybory, wszyscy w drogę z powrotew do | czenie nsyj i jeduorazowych zasiłków 

domów wyruszyli. i (D. c. n.) | nauczy: i nauczycielkom wszystki 


a za lat dziesiątek całkiem 
zaginie zdławiony przez tryuifujące ży- 
dowstwo.” 

Ministeryum oświecenia jak donosi „No- 
woje Wremia”, przesłało do kuratorów o- 
kręgów naukowych następujące zawiado- 
mienie: 

„Przed kilku laty poruszono w ministe- 
ryum oświaty myśl urządzenin kasy eme- 
rytalnej dla nauczycieli szkół początkowych 
w całej Rosyi, Z tego powodu ministe- 


jom ai 


e Tea „eauiowa 21404 rogu 134.00, tak «a 


wśród | 
przysięgłych stanie się nader | towoyo 80.7, +++% 


pz, biały — — —, ughorowe 620—062, $ 


E — —426 za 


zawiadywanych przez ministeryum szkół | mocno, rog hurakowy 28!/, spokojnie, centryfa- 


miejskich i wiejskich, oraz rodzinom tych |8"!sy Cabu 


osób. Na zasadzie ogólnych 

do pensyi emerytaluej będą 

terminy: 16, 20 i 25 lat służ 
„Mnsak. Wied.” piszą: 
„Gdy w r. 1885 wydano prawo utrwala- 


dawały trzy 


jące język ruski w kraja Nadbaltyckim, 


ministeryum komanikacyi poleciło zarzą- 
dom tamecznych kolei żelaznych (Ryga- 
Dynsburg, Ryga-Mitawa i Dynaburg-Wi- 
tebsk) zaprowadzić w referacie język ruski, 
ustanowiwszy jako termin prekluzyjny sty- 
czeń roku bieżącego. Z dróg powyższych, 


| Dynabutsko Witebska zdążyła jeszcze przed 


wskazanym terminem wprowadzić język 
ruski, Wszakże zmiarły minister Paukier, 
z jakichś powodów, udzielił kolejom pro- 
longatę co do wprowadzenie języka ruskio- 
go, wskutek czego nawet i kolej Dynabur- 
sko- Witebska powróciła do języka niemiec: 
kiego, prawdopodobnie poczytując rozpo- 
rządzenie ministeryalne za objaw przychyl- 
ny dla mieszkańców nadbaltyckich. 
„Jakkolwiek podrzęduą jest dla zarządu 
kolei żelaznych kwestya języka w referacie, 
ale w systemie ogólnym zarządu kraju 


aadbaltyckiego, kwestya ta posiada zna- 


czenie nader doniosłe, 

Środek ten, który prawdopodobnie wy- 
wołały usilne skargi zarządów dróg żelaz- 
nych, składających się wyłącznie z osób 
pochodzenia niemieckiego, na trudności 
szybkiego wprowadzenia języka ruskiego, 
wzięli separatyści madbaltyccy za dowód 
chwiejności rządu. Kto to wie, być może, 
że skandal z p. Pipirsem, nie przybrałby 
talk olbrzymich rozmiarów, gdyby „biirge- 
rzy” i „literaci? niemieccy nia dopatrzyli 
w rozporządzeniu ministeryum komunika- 
cyi o utrzymaniu języka niemieckiego w 
zarządach kolei żelaznych, chwiejności w 
polityce rządowej. Co uajmniej, to pano- 
wie ci nie ukrywali swego tryumfa i ra- 
dości z powodu tego rozporządzenia. 

„Należy też zwrócić uwagę na to aby niem- 
cy rzeczywiście nie pomyśleli, że rozporządze: 
nie miuisteryum komunikacyi jest dowodem 
zmiany polityki rządowej w kraju Nadbal. 
tyckim,” 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 kwietnia. (Ag. pół.). Ga- 
zeta „Nowoje wremija” dowiaduje się, że 
wkrótce otwarte zostan posiedzenia nowo- 
utworzonego komitetu taryfowego, celem 
przejrzenia taryf zbożowych, opracowanych 
przez zeszłoroczne zjazdy kolejowe i wpro« 
wadzonych w życie od lgo października, 
w rodzaju próby, na jeden rok. W czyn: 
nościąch tych przyjmą udział reprezentanci 
dróg żelaznych, wybrani na ostatnim zjeź- 
dzie kolejowym, niektórzy marszałkowie 
szlachty i specyaliści. 

Berlin, 25 kwietnia. Proces feldfebla 
Haocka, instruktora dawniejszego cesare 
skich książąt, skazanego pierwotnie na 
areszt i degradacyę, uległ z rozkazu rewie 
zyi. Hanck został zupełnie uniewinniony, 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


25 kwietnia, Spekulacya była 
dziś wogóle wyczekującą i nieczynną wie 
miała bowiem pobudek do żwawszej dzia- 
łalności, przytem uwagę jej zajmowała re: 
gulacya końcomiesięczna, Na zazuaczenia 
zasługuje dalsza zwyżka nkcyj kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Targ rent był spo- 
kojay. Kursy pożyczek ruskich, przy mA 
tym rucha, nie uległy żadńej zmianie, 

Berlin. 35 kwietnia. aunnoty mikis sarar 
217.35, na dostawę 217.25; wskale na Warszawy 
21700, na Beteraburg kr. 216.60, ua Potorebarg 
dł. 214,50, na Loadzu kr, 20461, na Londyn dl. 
20.87, na Wiodoń 17050, kaposę siut 82410, 
BY. sety mutawne 6470, Lh, imię ikwidacyjna 
58.10, „ożrnar= ruska 4%, « 14%) r. 34.70, nej $ 
1854 r. 102,0, (dy 3.1882 r, ——, KM fonia siola 
11440, »uyosee wadjaninia i om 67.20, LI snu- 
syi 67.20, A*i; listy za46wnó rav — =, 5Y, pr 
1863 
r. 16460 akojo dr dal wanmawako- «i /ońskiej 
265.60 otopa kzsdjiowy auttryndkin === 
warszawskiego banka hario wogo 85.89, 

‘a uiemieckiogo banka pań. 
stwa S'la, przwalna 1 ej, 
yn, 26 kwietnia rokycrua ruska : IWIA roku 

10874, Koari angisis BBY, 

warszawa, 20 kwietnia, Tars u» prym Wilkos- 
sago. Pazonios srt. „A —=— yirs | dowy — 


i 


wyborow» wadli- 
woj ——;jgosmi 124 -prad 360—420 cwm 440 
—270, gryka A00 420, rzupik insor, rimo +: — 
—. reapak raps sim == — —, sry pr ny 450 — 
—, cukrowy 800—900, fasoie 900 -1100 xa coraco, 
kasza jaglana 94—120, olej rzepakowy 400—120, 


ud, 
Dowiecima pseniog 409, iri» 30 jermo 
nia —, owsa 160, a pwang: 8O wuraj : 

Warszawa, żOkwietnja (kowita rs, 4 aknfez gó 
k, 17,9%, $1omunok parua da wiadra Mar—ż0y 4 , bhatt 
sklaj xa wiwicu mop., 8351-839, +4 duru 2T2— 
279, Śwynki ma wiadro kuj, 848—8511, w: garu oa 
210 - 277 kup (2 dod. na wiso l 

Geriin, 25 kwietnia 
154.50, ua wra pań, 158,00. 


316—890  śralnio — — — 


ji 14509 i 
ch atra 4 WARAS inae Jaya pF pros 2844 


akoge 
dyskou- | , 


Fa wiiey 176-189, na kw. mje 
"187 167, sakw, 


r 


Liverpgo), 24 kwielnia wozdania kvon wa, Obrót 
12,000 hel, » vequ ua spakulaoyg i węwó* 1,6500 bel. 
Mocno Middling ameryksńska na kwiec, maj 6 

wcy, na maj cz. 6 ocena, na oz. lip. 6 sprze- 

owcy, na lip. sierp. 6 sprzedawcy, na sierp, wrz. 

6'%,4 spi wey, na wrz. "jg wią ns 

wrześ. pażdzier, 6%, sprzođawoy, na paid. list, 
633), sprzedawcy, na list. grd. gaj, sprzedawcy. 

Havre, 25 kwietnia. Kawa good average Santos 
us maj 102.76, ua wrz. 105.26, na grud. 106.00, 

New-York, 24 kwietnia. Bawatom 107, w N, Or- 


lean 109, Kawa (Frie Rio) 5 Nr. 7, low 
ordinary a maj 10.87, na lp. - 3 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnia 26/2 duin 26 
Giełda Warszawska. 26) 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksio krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr.. . . .| 46,80 | 46,20 
na Londyn, 1 E . > 942 9 40 
na Paryż „100 f « 37 60 87 4% 
ua Wiedeń „100 d. 13.— | 7880 
za państwowa 
Listy likwid. Kr. Pol. 81— | 87.10 
Huska poż. wschodni 10050 | 100460 
n S'la poź wawngtry n 1887| 84.56 | 86— 
Listy zast. ziem. d.. 1 .| 8760 | 97.76 
» v 9590 | 9690 
Listy zast m. iteras Ba , e <| == —— 
a 94.10 | 94- 
Listy zast" m. kodzi Saryi 1 —— | —— 
“ " r n 3 =- —— 
U n " 8 — —— 
Gietda Berlińska. 
Baakaoty rosyjskie zarae. . -|21786 |21720 
U n na dost. .|217,25 | 217.26 
Dyskonto prywatna 1% | 12/97, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w daiu 26 kwietnia: 
W parafii kałolickiej — 
W parafii ewangelickiej — 


Zmarli w duia 25 kwietnią 

Katolicy: dziew de Int 15tn zmarlo 4 w vj 
licatte chtupoow 2,dziewoząt 2, dorowtych 6, w leg 
liożbie mężczynu 2, kohiet 4, a miamowioiee: 

Mateosz Garnczarok, lat 61, Antoni Weinchold, 
lat 56, Ewa Latz, lat 67, Pioraatyna Micielska, 
rej rA Elzbieta Kustosz, lat 60, Józefa Zomerfard, 


Ewa 1 duot da lat I5-ta zmarło 8 w tej 
lietbie chłopców 5, dsiawcząt—, dorosłych 2, w tej 
liczłne rwękorynu 2, kobiet —, a mianowicie 

Jau Fardyvaud Żerbe, lat 71, Reinhold Gustaw 
Janik, lat 12, 

„ $tarozakomi : dsiaci do lat 16-4a zmarło=, w lej 
liczbić chłopców —, dziewcząt—; doroslych —, w tej 
liczbie mężneyzu —, kobiet—, a mianowicie: 


WYKAZ LISTÓW 
niedoręczonych przez tutejszą slacyę pocz- 
towostelegruficzną z powodu niedokładnych 

adresów i a prayojana: 


Gustawowi Werner z Tomaszowa-Raw., Majerowi 
Griostein z Grodziska, i i 
Kornfeldowi, N, J. peatni Stanisławowi Kraaze, 


M 18 
Ludwikowi Siemaszko z Komaj, Janowi Miśkiewi- 


Au iwskiemu z 
Rudy-Guzowskiej, Emilowi Keozkór z Milith (Niem 
cy), Filipowi Waligórskiemu s Kalisza. 


> Listy otwarte: 
A. Karteckiemu z Bzina, J, Unikowskiemu s War- 
Szawy, z 
Listy rekomendowane: 

B. Bekerowi z Dorpa'a, Ludwikowi Qywińskiemu 
z Częstochowy, Janowi Laios s Warszawy. 
Ebal z Piotrkowa, Jakóbowi Lewi « 
(Anglia), Maryaunie Gómalińskiej z 
igoacemu Żabińskierau z Podębia, Berowi 
mikowi z Kijowa, 5. G. Uhsimowiczowi 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


ifotel Polski, Lubliner z Kom j- 
mood z Kalisza, Mickiewicz z Warsza wy” są 
Grand Hotel. W. Malkowski 
Pawłowski, H. Seidel z Warszawy, P. 
teraburga, S. Rosenbaam z Weiabergą. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


do Łodzi | GODZINY i MINOTY 
przychodzą: |_| 40] 101 15] 4 is) 8501030 


CECE 


J. Reutal, 
z Pe- 


przychodzą 
do Koluszek 
m Skierniewio , 
s Warszawy 
„ Aleksaudrowa 
„ Piotrkowa 
„ Granicy 


č mw Gw dw TO 
BJJ FE 


= 


w Wrocławia 
„Berlina. . 
, 


UWAGA. Uytr 


wyrażają Cms od 
or daj ca 


y osnsorone 
godziny Gej 


4 MŻIENNIE LODZ 1. N- 96, 


OGA TOTS iL Er TNA L "A. 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej, podaje do powszechnej wiadomości, ża niżej wymienione 
A"przez interesantów niewykupione' do daja. 3-16) kwiatnia 1889 roku towary, wrazie nięzgłoszenia się 
właścicieli przed terminem wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwiętdzonej ustawyogólnej dróg Żelaznych 
| raskich, sprzedane” będą przez publiczną / licytacyę na stacyi towarowej Łódź,po upływia 3-ch miesięcy 
od 'daty niniejszego ogłoszenia. 


"Teatr Łódzki. 
W hotelu VICTORIA. „dzi | 
Tozjoczynają się w tygodniu po 


W sobotę dnia 27 kwietnia Vielkiej nocy. 
Na benefis Lekcye gimnastyki 
Zofii Kirszensztein z nastąpienfem ciepła, odłiywać się 


(peda na wolaem powietrzu, 


DANS NIODERZĄ* ay zwan 


dla <oropiych i osobne dih, 
ziec 


Stacya wysy- 
łająca 


Data przybycia 
Rok, miesiąc i dzień 


No lista fra- 
Kilogramów | 


(FLEDERMAUSS), Nauczyciel tańców i pimrtastyki || 1889 roku i T i 
Operetka w 3 aktach paer Byd, „ymm Dała Ne oio: |a| uama iau | "m Jia, | J a gaai | aas 
szarda Gevéo, muzyka J. Straussa.| 3—3—650. ians | 0 Duty a (20) i R Wenu 2 r 1 Awe 9 | 15 

OSOBY: ao A NOZE PORE = = e p. Pro M r zek R 5 he jg + - 
z ża. ń timty 9) brz D Płocki 28 1 -= 
SZ, tadezyoiel śpie: pan Olszowski Woldsschlisschen 1871 Taty 1 as AL kaandrów Iwano Geyer b Natron 188 

z i s 7 ty 6 (I i to otli: Okariciel 2 ü obauder. 7 
gairg Eoi, pm deren, | (lasek MISA) | da] maso | Baoanit OS | EN Wean | s 
Adeln . . .  .p-na Kirszensztoin| W niedzielą dnia 28-go b. m. 605 Luty 18 (26) Sepoła Weksier iLipozyc 1| Beaczy domowe | — 

Boka Galesko . _ «pna Pieborówna K 0 N c E R T pop 1 Laty 6 (17) Paryń Kimbel 4Goldner 1 Moda a 2 18 
ranke, dyrektor wię- s ularny a 2 A 
dA i | E pat Makau À gpa — — [Ye 2 
Doktor Falka., 5 peas Majärowics t; Dwie orkiestry CHŁOPIE $ Zawiadamiam Szanowną Publiczność miasta Łodzi i okolicy, że $ 
b M p 5 I . ôi : 
aeath, stróż więzienny Lon". „ak teatralna i Artyleryjska s wieku TiiL tazwiskiem Wincen- magazyn mój zaopattzoby został na + 
Moe | | [Bima Keniajnentaj Programy przy kasie — |ty Kiedrzyński ubrany wowyarjćę SEZON WIOSENNY I LETNI 
Felicyta . .  .pna Bybicks Początek o godzinie 4 po południu |kę i spodnie, boso, wyszedłszy z do.|g, "wielk $ 
Mina . . .  .p-ni Kopczowska Wejście kop. 20 mu dnia 26 kwietnia r. b. niema'|g W + wybór eleganckich kapeluszy damskich i dziecinnych: ubra- 
ADe kx. sk: "Ran Dąbrowski dzieci płucą tylko K 3 domo. dzie nig HAAT, Kadet ie mio zen ? 
Ramuzia pi sez perrea am 4 op. Ə. |dział+o miejscu znajdówania sięjj Oprócz tego posiadam na śkładzie znaczny zapas elegunckich U 
Carriooi . .  .pan Ceremożyński 679—2—1 |chłopca niech da znać  ojczyńiowijó plaszczyków (Regenmantli), staników trykotowych, materyalów pa- $ 
PE y czyy 59 Wisłocki = i - |jego Stanisławowi niw e zal ryskich n£ suknie i t. p., po nitder umiarkowanych cenńch. 4 
aka, kamordyner kaję: a : i "ZAZ mieszkalemu w doma Chuny Szajn- 2 YR 
cia oeum d Anr pan Welentamaiti Teatr Variété holca pod Nr. 320. 678 - 1 E. Röder w Łodzi, 4 
„ panowie, damy, służba, $ i a A : 
| aok ida. x p s ul. Ziełóńna Nr. 3265-b naprzeciw nówej synagogi. 666-80 4 
Rzecz dzieje się w miejscowości pod dgrekcyą pani è a 4 
żąitowi ra Bytyandier. Pot dosynodnia aa pranie Ale «tti 0 01004 gga 7 70 


3 -  |Cyqdeónuft Iipucrans IlerpokoBeka- 
garnitur - mebli , ról Ospystzaro Cyna, ©, © Poóazos- 
oraz inue sprzęty doniowe. Wia-|egig, altteascrBympurii sb rop. Jo wydaną x tutejszego magistratu, na 
domość w gmachu pocztowym, IT| x34 nogo N. 267, ma ocnosakiu|| "9 Apolonii Domaszewskiej. Ta. 
piętro u pana Michalskiego. 1030 er. Ver. Tp. Cyx. oGwaBi4- skawy analazca raczy złożyć tako- 
673—3—1 |eqx, ró 25 Aupkix 1889 r. s% 10 wą w magistracie, 671—1 


karte pobytu 


Teatr Thalia W Łodzi. w 04 p RE WŚ 1889 r, 
niedzielę, dnia 28 Kwietnia R > 

ka "DRUGI i OSTATNI palli L. SYEVANDIER, 
KONCERT |NadzWyczajne przedstawienie 


i śpi i i W =. a Oyxeri “npoissezeua ||| === meen _ 
słynnej śpiewaczki operowej STĘP D ; = 4AC0BŁ yTpa | 
/szy ię pro j roga żel. Fabryczno-Łódzka. |nyGanunaftrpołazaxsuzuMAro nuy i 
Panny Sygryd Pierwszy raz wŁodz isię produkującego z zadko a m) be oabóeąowgo ipońdą njikuayęzókiinaro Axożbey || Dep rew boy Eet, 


Rosevtaja, o razabienia Waphkatu: lista 
fralhtowego X 4796 na przybyły dnia 7 
kwietnia r. b. towar z Częstochowy do 
Łodzi, Zarząd 


Erepy ó0yqACTHURY "HE COĆTOATEAE" 
not onpua ,„Boraqh m Ereps*", na* 
rop.* JIoą8u HOAS 


NAGRODY: 
Warszawa 1885 i 1886. r, 
Kraków 1887 r. 
Symferopol 1888 r. 


-Bisietdt(r" 


| 
ARNOBDSON | "U: 
primadonny opery komicznej w Pa. Braci Nikoline 


ryżu, Królewskiej opery Covendgar- 
den w ioodynie, Teatru Argentino występ 


w Rzymie, i opery, Włoskiej w Pe- nówo angażowaućgo chóru 


tersburgu I Moskwie. mał — Kon. 
4 wipółódziałeci p. kapelmajstra | damskiego ruskiego z, „| Tlpoxaxa Gyaerz upoużsożurtca || 
Heyera i pianisty - wirtuoza p. pod dyrekeyą pani BOJAROWEJ:|dwie karty pobytu wydane iz tutej-|na/ uberi xpanemia Bb rop. Mozas > a 
L. Hòllmera. Wybtęj Charakterystycznego kò:fərego magistratu na imiona. Efro-juoxs N.N. 528 88. Mhe igen. Bom jpk oc ba przez 
J- gprzedaż biletów w księgarni p.jmika | Aleksandra PIŁICZO WSKIEGO, lima Szwarcberga i Berka Kajzera,| TV. Jloxa,, 138 Aupbaa 1889 r. [qelnzok my Trehoalors ria Fii 
R: Schatke Przedbtawievie dane będzie z nos|9Tu2 książeczkę. legitymacyjną najCyxeóunił IipucraBx PoGakónckii. ||w Warszawi+ —Królowska 39, 
y Progińky przy kasie. wym |programem ze wspól- imię Beniamiua*Hersza Kroskopfa. r 674—1_ | za me soy ogłaszane pod 
;Początek puuktualnie o god. 8 ej|udziałem calego. personelu. nuci znalazea raczy złożyć taj F ZAGINĘŁ mem A Ere tanie fbar Aeae Gaj bs 
wisczorou: 682—1— 680—1—1 [kowe w magistracie, 677—1 iz pdoszian gani sę 
pax r i. - karta pobytu, Broszurka ll-ie w 80 stron dra-| 


ku, z Hluetracynii 4 rat' ważnym, no- | 
Wym dodatkiem, '0 metodzie ken:er- 
pmo „drzewa, niszczenia wilgoci w 


wydana z tutejszego magistratu, na 
imię Jana Włodarczyka. Łaska- 
wy-znalazca raczy złożyć takową 


GIELDA Wia naza wt di 25 kwietnia. 


W ciągu giełdy 


ZA Dopełnione ifanzaktcye l (murach, grzybka i t. d, wysyła si; 
weksie. T ehciano płac. diik: y w magistracie, 676—1 franco bezplatnie ay 
; opł —=- | 2 i a aa AR "XT f ynażuzku mego | nie należy zrów- 
Berlin . -=% KOŃ 4680 — i todan 16 Droga żel. Fabryczno-Łódzka, uywać z l nyei pia się gadroni- 
M] niem. miasta toiki -— = 46 20 Z, powodu oświadczenia odbieraj qoego || "7a; który jest tylko zwyczajoy umołą. 
-a = = 46 Kánel, o zagabienia duplikatu listuj]| W Łodzi dostać można w składzie| 
" LJ | sę frachtowego ph W JS aptecznym. 
N a = kwietnia r.b. fosar ziBi toku do Łodzi s 
> At Í pa Zarząd drogi żelaznej ; Fabryczno-Łódn: | s Sliborbańin. 


kiej podaje (io wiadomości, że pomienio 
ny dnplikit M 4178 uważa za nieważny. |f = i 
661—3—5 


n A dł. n : 
tory padniw. | £8 | Połonione rers EE ogetio wama y OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAPICZNY 
7 "(a 100 m). og PTCE? 1805 oł a R. fo B. Wilkoszewskiego w Łodzi — |. 
Listy Likw, Kr. Pola, = Š wo u W:-Bydlbolr. | 4 I villa wTRIANON* Passaż W-go Horer, 
Róż Pol! Ws” L 6o. 100 b z % » ` 100r. 4 = = = Urządzony elegancko i podług najnowszych wymegwń sztuki fotogra- 
| 5 a w Teresp. 100r. A =- = = ficznej. Zdjęcia wykonyws nowym” sposobem miomeutalwym. Wy- 
n n 1 100r| 6 = n  Fabr-kódskiej 5 —— = —= kończenie artystyemne. Portrety różne do naturalnej wielkości, %ólo- 
EMS: = hasa re4 BI h „w Nadwislsùsk. 6 —— mam | pów raje olejno: Geny anmiarkowage | dostępne dla wszystkich, 2780 0 
mom n i$86liem| 6 o i Wiresawie sions || i 
A wie i . zm |, ma . 
lity Ba Pah. os. famy 5 „ War. Bau Dys, 250r. || —— —— = INIT Ki : ; 
sonon oriye aoi e h, A ZĘBÓW 
t Renka kolejowa © - ; | 5 0 yz wp i 2r. | | == = £ w. KAV AATA 
40, Dok wewn. kr. 1887| 4 » War.Tow.F.Cakra 600 || | TT Eliksiru Wielebnych ©0., Benedyktynów 
alaan PoE ag p aj Opactwa w Soulac (Gironde) 7 
Listy zast. Ziem. Ilit. AB z = ż A wynaleziony 1373 przez przeora 
m m" Tr 5 5 > Hormanów260r. || — yz Flotra ów 
miale SŁB| 5 m % pysskowieatór. | $ ZZ | Nagrodzony ztótemi medałami w Brukselti 4880 r. i w Londynie 1884 
u. alej 6 E ee A =o oł A Codzienne użycie kilku kropel tego 
n» b SA Kosstanoyć 600 EJ TE A de zbawieńnego eliksiru zapobiega próch 
» m 6 P'E 'W. F. Stali W007, | Z | = nieniu zębów, którym nadaje alaba- 
non 5 n Tow. Lilgopy Ban i | 5 | i strową białość, wzmacaja dziąsła i od: 
8 ew IRR) ? eg gp le | =- — — świeża wybornie usta.. Jest to jedyne 
: » JODI 6 w Haas w War. sma i U ar z rż kod które skutecznie leczy ból 
» e) * Tow. Zakł.Góruiczych | | > 
Linky zda m Warsz, Ser I B nę NZ A | == RT Oddajemy prawdziwą usłogęmaszym 
„yna ll = ” Nare. KoLIOJL 100r. || | ZY zy": czielatsamy zwracając ich uwagę na 
5 n Wars. T. Kop, węgli | i 7 i s n starożytny i użyteczny preparat 
b Zak! Hutaicayoh2 0r, | | —— = =a N CAIN 7. eS bw z istniejących środków ieczui: 
5 n T [e l i p 108 Met. ppóbiegający wszelkim elerpit- 
femkamikwk | | == == GE E Onsóc ikea, wyra 
6 „Garb. Temler i Szweda | =- — ww |MI asa 7 F prócz eliksiru, wyrabiany jest jesz 
8 Pap. Sóbżówka 500 = w i I => niege przez OO.' Benedyktynów - k 
6 ashik Oti, drogi fahe.tódse,  ; —— == ZE j aaas do, czyszczenia obw ire 
——| Wartość kuponu - Gol, | List. likwid. 1520 * m: = wnież nabywać możnawe wszystkicii 
- Zj List ma, nowy Leny? : W |Poł.prem. Tem. 1846" znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów apodzoych 
ë , Aa Tedj ir -e n » lem, 56.4 Agent główny Seguin, Bordeaux 106 % 108 Croix de Segucy. 
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